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Opłata pocztowa uiszczona ryczałiemą 


ILUSTROWANY 


CZWARTEK 


Dzień triumfu idei leninizmu 


Wrażenia gen. Jóźwiaka- Witolda z obchodu jubileuszu Stalina w Moskwie 


na ur 
Gene- 


Przewodnieżący delegacji polskiej 
obchodu 70 rocznicy uros 


„W dniu 70 rocznicy uro: 
— powiedzial m. in, gen. Jóźw 
nigdy dotąd jasno i wyraźnie zarysowała s 
wielkość, rozkwit, niezwyciężona potęga sil 
postępu, wolności, socjalizmu i pokoju, sił któ 
rym przewodzi Józef Stalin. 

Dzień 21 grudnia w Moskwie był manife- 
stacją potęgi i jedności obozu pokoju i postę- 


y delegaci polscy, któr 
y tego wielkiego dnia 


ey przepojeni nieopisanym 
ość z nas miała po raz 


ię 

jerwszy zobaczyć Towarzysza Stalina i po- 

wiedzieć 

robotniczej, sprawie socjalizmu, 

koju światowego. 
Nie 


Mu o swym oddaniu sprawie klasy 
sprawie po- 


sposób opowiedzieć, jak serdecznie 
jmoweli nas nasi bracia radzieccy, 
podróży i pobytu w Moskwie 
uczyliśmy się od 
łych, zdawałoby prostych rzeczy 
troska o czlowieka. Wszędzie napotykaliśmy 
na braterską pomoc, wszędzie witała nas ser 
deczna i braterska dloń towarzyszy radzie- 
ckich. 
Wieczorem 


21 grudnia br. — kontynun. 


gon. Witold — wzięliśmy udział w wiel 
uroczystości ku czci Towarzysza Stalipa. 
Fakt, że u boku Stalina siedzili Mao-Tse- 


Tung, wódz zwycięskiej rewolucji chińskiej, 
Dolores Ibarruri, sekretarz Komunistycznej 
Partii Hiszpanii, Palmiro Togliatti, sekretarz 
Komunistycznej Partii Włoch, Martel — czia 
nek KC Kormmmistycznej, Partli Francji, Ul. 
bricht — członek KO Socjalistycznej Partii 
Jedności Niemiec 1 wszyscy inni delegaci — 
hyl symholem jednoczenia się wokół Związku 
Radzieckiego, wokół WKP(b), wokół Stalina 
— światowego proletariatu, wszystkich sił 
walczących o trwały pokój i postęp. 
Przedstawiciele różnych narodów mówili 
różnych 'h, ale treść ich przemówień 
była jedną. Wyrażała ona nieugięta wolę 
walki o _ urzeczywistnienie wielkich idei 
Marksa - Engelsa - Lenina - Stalina, najgłębsze 
przekonanie, że pod sztandarem Lenina-St 


na proletariat światowy zwycięży. 
Narody radzi jętowały 70 rocznicę 
efa Stalina pod hasłem wzmożonej 
inowego wykona 
enia dnia uro- 
h 


rażenie swojej miłości do Wodza i Nauczycie 
la, Wielkiego Stalina, w zwycięskim rytmie 
pracy 6 


Dzień urodzin Wielkiego Stalina — kończy 
rozmówca — przyjaciela i kontynuatora dzi 
ła Lenina, dzień Wielkiego Stalina, Lenina 


dnia dzisiejszego, był dniem triumfu idei leni- 
nizmu 


w amerykań: 
|. Prasa zamieszcza 
obecnie pe zál tej organizacji, 
ukrywaj się pod nazwą „a 
korpusu republikańskiego". 

Na czele tego korpusu stał b. obe: 
który zbiegł do Z. 

mków  rekrutowała 
hitlerowskiej. Orzani 
a ilością materiałó 
broni i amuni 


organi: 
strefie okupacyj| 


spośród młodzież, 
dysponowała zna 
buchowych, 


Ks. Zub błogosławił 


Kościół — arsenałem broni 


Członkowie bandy „Mewa“ przed Sądem w Rzeszowie 


W dniu S2)bm. przed Rejonowe. Pysłem 
Wojskowym w Rzeszowie rozpoczął się pro- 
ces oskarżonych o udzielanie pomocy bandom 
dywersyjno-terro nym. Na ławie oskar- 
żonych zasiadają 
boszcz z Trynczy (pow. przewors 
sław Kułak, — proboszcz z Gniewczyny Łań- 
cuckiej oraz Stanisław Zub — wikary z Gniew 


czyny, Franciszek Jakubiec — kościelny z 
Trynczy i Stanisław Niemiec — grabarz z 


Gniewczyny, oraz & y — Stanisław Tytuła. 
Wszyscy oskarżeni są o współpracę z NSZ- 
owską bandą „Mewa“, 


leziono czarną list 
łaczy au 
i zlikwidować, I 


chodnie Niemcy), gdzie znajduje się ceat 
podziemnej organizacji hitlerowskiej, 
jącej w Austrii 

Prasa wiedeńska zwraca uwagę, że wykry- 
sie tej szajki nie jest w żad 
sługą austriackich organów bezyi 
lecz nastąpiło zupełnie przypadkowo. 


bandytom 


eństwa, 


W odezytanym na rozprawie akcie oskar- 
żenia prokurator wojskowy stwierdza m. in., 
że wiosną 1945 r. oskarżony ks. Wojciech Lo- 
dowód 
Mew 


renc nawiązał kontakt organizacyjny z 


Za „przykładem“ 
Kułak, proboszcz parafii Gniewczyna Łańcu- 
cka, i jego wikariusz — ks. Stanisław Zub. 
Ks. Zub należał w czasie okupacji do AK, a 
po wyzwoleniu w dalszym ciągu utrzymywał 
nielegalny kontakt organizacyjny, kolportując 
prasę Od jesieni 1944 r. ks. Zub 


Lekarze w służbie śmierci 


Proces w Chabarowsku odsłania szatańskie plany imperialistów japońskich 


W trzecim dniu procesu przeciwko japoń- 
skim zbrodniarzom wojennym, toczącego się 
przed Trybunalem Wojskowym w Chabarow- 
sku, tj. w dniu 27 grudnia br., trybunał kon- 
tynuował przesłuchiwanie oskarżonych. 

Oskarżony Kadzieuka Riudzi, były szef szta 
hu sanitarnego armii kwantońskiej, general 
„służby lekarskiej”, doktór medycyny, specja 
Jista-bakteriolog, kierował bezpośrednio 
pracą naukowo-badawczą formacji nr 731, po- 
legającą na przygotowywaniu i wypróbowywa 
niu dzialania broni bakteriologicznej na žy- 
wych ludziach. 

Oskarżony zeznaje, że formacja nr 731 utwo 
rtona została na mocy tajnezo rozkazu cesa- 
rza japońskiego Hirohity. 

Oskarżony przyznaje, iż zajmował się kom 
pletowaniem kadr specjalistów-bakteriologów 
dla formacji nr 731, 

Na zapytanie prokuratora oskarżony Kadzi 
cuka wyjaśnia, że zbrodnicze poglądy Isii Si- 

p jace wojnę bakteriologiczna po- 
. b. japoński minister wojny — 


kie oddziały filialne formacji nr 731 
ulokowane zostały bezpośrednio przy granicy 
ze Związkiem Radzieckim — jak wyjaśnia 
Kadzieuka — na wypadek wojny z ZSRR. 

Oskarżony Kadzieuka przyznaje się do tego, 
że opracował szczegółowo sposoby prowadze- 
nia wojny bakteriologicznej, polegającej na 
ROZPYLANIU Z SAMOLOTÓW BAKTERI 
I PCHEŁ, ZARAŻONYCH DŻUMĄ, na zrzu- 
caniu bomb bakteriologicznych, wreszcie na 
aktach dywersji lądowej. Isii Siro — który 
pełnił przez czas dłuższy funkcję szeża for- 
macji'nr 781 — opowiadał oskarżonemu w cza 
sie wizytacji przez tego ostatniego formacji 
Nr 731 o zarażeniu przy pomocy Śmiercionoś- 
śnych bakterii owoców, jarzyn, ryb i sa 
— które to artykuły żywnościowe przezna- 
czone były dla eksperymentowania na żywych 
ludziach. Eksperymenty te dały wynik dodat- 
ni — to znaczy, że po spożyciu zarażonych 
produktów, ludzie ginęli, 


Oskarżony Kadzieuka opowiada dalej o za 
waniu broni bakteriologicznej przez for 


mację nr 731 na terytorium Chin. Na zapy- 
tanie prokur: 

formacji I żdżali na teren, 

na południe od Szanghaju, współpracowni 


jego, którzy rozpylali zadźumione pchły z sa- 
molotów. Eksperyment ten dał wyniki pozy- 
tywne. 

Prokurator: Czy pan jest z zawodu leka- 
rzem? 

Oskarżony Kadzicuka 
Prokurator: To znac: 
rzedstawiciel zawodu 
żał zastosowanie dziesi 
mionych pcheł przeciw 
cywilnej jedynie za eksperyment? 

Oskarżony Kadzicuka: Tak. Oczywiście. "Ta 
był eksperyment — ale był to akt nieludzki i 


st. 

pan, lekarz 
sie 2 

ionów zadżu 
j ludności 


zbrodniczy. 

Z kolei zeznaje oskarżony Sato Siundzi, 
doktór medycyny, generał — „służby lekar- 
skiej”, 


W zeznaniach swych przyznaje się on do 
tego, że był jednym z bezpośrednich organi- 
zatorów przygotowań do wojny bakteriologi- 
cznej. Organizatorem i pierwszym naczelni- 
kiem oddziału w Nankinie był osławii 
log wojny bakteriologicznej — Isii Siro, który 
następnie został szefem formacji nr 731. Od- 
dział w Nankinie miał 12 filii i dysponował 
perzonelem w liczbie 500 osób, wśród których 


winną nazwę, azującą 
na to, iż zadanie jego ogranicza się rzekomo 
do zaopatrywania armii w wode i fun 
filaktyczno-zdrowotnych, w rzeczywistość 
nak zadaniem jego była produkcj. 
teriologicznej, Oddział nankińsk! produkował 
0 kg śmiercionośnych bakterii na dobę. Spe- 
cjalne inkubatory przeznaczone dla ma- 
sowej hodowli i rozmnażania pcheł, które na- 
stępnie zarażano dźumą. 


nr 731, stosującej broń bakteriologicz= 
ną nie tylko przeciwko wojskom chi 
lecz również przeciwko chińskiej ludności cy- 
wilnej. 

Następnie 
Dżensaku, 

Oskarżony ten od lipca 1942 roku aż do chwi 
li kapitulacji armii kwantuńskiej był odpowie 
dzialnym współpracownikiem formacji Nr 100. 

Na zapytanie prokuratora oskarżony Hiraza- 
kura Dżensaku wyjaśnia, że formacja Nr 100 
specjalizowała się w szczególności w wągliku 
oraz dżumie zwierzęcej. 

Po przerwie południowej zeznawał oskarżony 
Takachasi Takaacu, generał służby weterynaryj 
nej, który od 1941 roku aż do chwili kapitula- 
cji Japonii zajmował stanowisko szefa zarządu 
weterynaryjnego armii kwantnńskiej, 

'Takachasi Takaacu kierował bezpośrednio 
działalnością formacji bakteriologicznej Nr 109 
i był jednym z najbardziej czynnych uczestni- 
ków przygotowań do wojny bakteriologicznej. 

Oskarżony ten stale propagował broń bakte 
riologiczną jako jeden z najbardziej skutecz. 
mych rodzajów broni, 

Oskarżony Takachasi zeznaje, że zadaniem 
formacji Nr 100 była masowa produkcja bak- 
terii dla celów wojny i dywersji bakteriologi- 
cznej, 

Na zapytanie prokuratora Takachasi wyjaś- 
nia, że WOJNĘ BAKTERIOLOGICZNA PRZY 


zeznaje oskarżony  Hirazakura 


|. |GOTOWYWANO PRZEDE WSZYSTKIM PRZE 


CIWKO ZWIĄZKOWI RADZIECEIEMU, 

Na zapytanie prokuratora, jakie bakterie by 
ty przedmiotem specjalizacji formacji Nr 100 
— oskarżony Takachasi odpowiada: bakterie 
nosacizny, wąglika i dżumy zwierzęcej. 

Oskarżony Takachasi przyznaje swą odpowie 
dzialność za eksperymenty, które przeprowa- 
dzała formacja bakteriologiczna Nr 100 nad ży 
wymi Indźmi. 

Następnie Trybunał przystąpił do przesłuchi- 


lddział ten miał 100 specjalnych inkuba- 
torów. Stanowił on baze dla eksnedvcii foz- 


wania oskarżonego Mitomo Kadżuo, 


Byznes laczy 
e e e 
«i dzieli 
Decyzja rządu brytyjskiego zredukowania pra: 
wie a połowę zakupów przetworów ropy naftowej, 
w Stanach Zjednoczonych, wywołała poważne nie- 
zadowolenie amerykańskich kół handlowych i po: 
litycznych. 
Prasa amerykańska poświęca tej sprawie wiele 
uwagi, atakując. „nierozsądne stanowisko Anglii". 
Dziennik „Journal Of Commerce“  bświadezo, 
że ograniczenia te mają na celu nie tylko redukcję! 
wydatków dolaroteych Anglii. lecz przede wszyste 
kim wyparcie amerykańskiej nafty z rynków kras 
jów bloku szterlingowego. r, 
Dziennik wyraża również przekonanie, że pom 
dobne ograniczenia zastosują wkrótce wszystki 
lub prawie wszystkie kraje bloku szterlingowąco 
Dziennik „Christian Seience Monitor“ x trwogą 
podkreśla akt wzmagania się sprzeczności całej 
ameryka! h i wypowiada się pesymistycznie o| 
możliwości ich pr: iężenia. Dziennik „W 
shington Post" p piernnie nafty amerys 
kańskiej z rym j Brytanii może di 
prowm ojny handlowej między towarzyść 
wami amerykańskimi i angielskimi w innych częś: 
ciach świata". Dziennik oświadcza otwarcie, šel 
„byłaby rzeczą nierozsądną ze strony rządu 
ego prowadzenie polityki, ki 
nie zahacza o interesy amerykański 
o mośliwości przerwania „pomocy“ 
nu Marskalla dla Angli 
Podobne grożby z 
nie przewodni 


do 


ierało również oświadczee 
cego krajmcej rady naftowej w 


USA, który zażądał natychmiastowego rospatrzee 
nia przez rade kryminacyjnych środków” ogłos 
szonych ostatnio prz ql brytyjski, środków 
które osranicznją transakcje handlowe amerykafe 


skich towarzystw naftowych na rynkach brytyje 
skich. 

IF waszynztońskich kołach dziennikarskich stwier 
dza się; że rząd Stanów Zjednoczonych maše 


wstrzymać ektport maszyn do Wielkiei Brytanii, 


w toczących się obecnie w Waszyngtonie 


rokowaniach angło-amerykańskich. 


fi 
| 
3 
4 


pozostawał w ścisłym kontakcie r przywódeg 
handy, Janem Tothem (psaddniim „Mewa 
i został kapelanem jego bandy, ò czym 
wiadomił swego przełożonego, ks. Kolna. 
Od tej pory plebania w Gniewczynie stala się 
bazą bandy NSZ. 

Jako kapelan bandy, ks. Zub odebrał ud | 
uzbrojonych bandytów przysięgę, następnie | 
zaś odprawił dla nich specjalną mszę, w cza= 
sie której wygłosił kazanie podburzające do 
walki z ustrojem i władzami Polski Ludowej. 

ony ks, Kułak zezwolił na przecho- 

wywanie w śpichlerzu na plebanii zrabowa* 
nych przez bandę rzeczy, zużywając część ich | 
na wlasne potrzeby, { 

Latem 1945 roku ks. Kulak wyraził zgodę 
na ukrycie pod ołtarzem kościoła kilkudziesię« | 
ciu sztuk broni. Również ks. Lorenc wespół z 
Jakubeem i członkami bandy ukrył w koście- 
le na strychu broń, należącą do bandy. Broń 
tę we wrześniu 1946 roku odebrał i przeka- 
zał z powrotem członkom bandy. 

Grabarz parafii Gniew: 


pał na cmentarzu mogiłę, gdzie była przęcho | 
wywana broń bandy. Stanisław Tytula oskar- 


my jest o odbi przewożenie broni ban- 
» Rozprawa trw: 


W rocznicę proklamowania - 


Rumuńskiej Republiki Ludowej 


Z okazji rocznicy proklamowania Rumuó- 
skiej Republiki Ludowej odbędzie się dnia 30 
grudnia br. o godz. 18-ej w sali Teatru Pol- 
skiego w Warszawie wieczór, zorganizowany 
staraniem Towarzystwa Przyjaźni  Polsko* 
Rumuńskiej i Komitetu Słowiańskiego w Pol. | 


artystycznej zostaną wykonane 
olskich i rumuńskich kompozytorów 
przez orkiestrę Polskiego Radia pod dyrekcją 
Spean Rachonia, chór Polskiego Radia oraz 
solistów Igora Iwanowa — sprzypce i Leo- 
polda Nowosada — baryton. paki $ 


. inis . | 
Pomnik Mickiewicza , 
odbudowany w Warszawie 
W dniu 24 bm. w 151 rocznicę uro- 
dzin Adama Mickiewicza odbyła się w 
Warszawie uroczystość założenia aklu 
erekcyjnego pod nowoodbudowany pom- 
nik wieszcza na Krakowskim: Przedmie- 
ściu u wylotu ul. Trębackiej, Wmurowa- * 
nia aktu erekcyjnego dokonał wiceprze= 
wodniczacy Stołecznego Komitetu Od= 
budowy Pomnika Mickiewicza — wice- 
Prezydent Warszawy ob. Strzelecki, 
Uroczyste odsłonięcie odbudowanego 
dzięki ofiarności społeczeństwa pomnika 
odbędzie się w 5 rocznicę wyzwolenia 


Boznrawa trwa. 


+ roku. 


Warszawy t. j. w dniu 17 stycznia 1950 


a zm 


Znajdujemy się w przededniu rozpo- 
częcią gigantycznego 6-letniego Planu 
| AuASER planu, zapewni 
"nam owe podstaw socjalizmu w 

będzie dalszym 


ściu lat ówna: 
owa jak i rolnicza 
65 proc. Oc 


zrostem naszej W 
y się odpowiednio 
ni środków 


na odcinku 


e wszel- 
l n przewozów ma- 
| AA surowców czy towarów pierw 
szej potrzeby na pewnych liniach, pocią 
(ga za soba zwolnienie produkcji w nie- 
l których fabrykach i wpły hamująco 
| na usprawnienie dystrybi towa 
Haslo: „wykorzystać do maksimum 
Ur wagon i wyładować Ro w jak naj 
ótszym czasie” min 
pnie realizowane ników 
eba jedńak że bar 
sko odnoszą sie do tego za- 
czególni odbior 


| ujrzymy na naszych ekranach 
W stycziin ujrzymy wiele nowych filmów 
| produkcji zagranicznej, ; 
Wymienić naloży przede wazystk 

| film biograficzny o wielkim łotewskim poecie. 
| rowolnciontńcie, opracowany całkowicie w pol- 
skiej woraji dźwiękowe, 
zobńczymy ponadto dramat detektywistyczny o 
szpiogostwie przemysłowym  „Konfrontacja* 1 
| film 0 tematyce morskiej „Torpodowiec nieugię 


'Prodnkcję. czechosłowacką reprezentuja nakrę 
cony w barwach naturalnych „Jan Rohacz Z 
Dube", Film ton, którego *trością są walki hu- 

SZĄ podkrejla przyjaźń polsko - czechosło- 
 wacką, 

Poza tym njrzymy  joszczę 

„fitrój galowy”, francuski „Zakochani są sami 
na świecio'* z Lonis Jouvetem w roli głównej 
|] angielski dramat psychologiczny „Urodzony 
w pońdziorniku', 


Filmy w Ozorkowie 


| nie powinny się powtarzać 
| Mieszkańcy robotniczego Ozorkowa nie ma 
| ja zbyt wielu rozrywek kulturalnych, toteż 
nader chętnie odwić a tamtejsze kino. Ale 
tutaj nie wszystko jest jeszcze w porządku. 
W liście swym do re ozorkowianie 
EM się więc do Filmu Polski 


śbą o usunięcie tych mankamen 

nie takiego repertuaru filmów, aby ten mógł 
wypełnić program ich jedynego kina bez po- 

włarzań i ku pelnemu zadowoleniu widzów. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
e e LANE ladne 


Stary Patryk, wszedł do swojego poko- 
ju, zdjął marynarkę i, zapaliwszy cygaro, 
Zaczął czytać gazetę, 

Nagle otworzyły się drzwi i weszła do 
pokoju jego żona. 

Była blada, miała podbite oczy, a na 
rząsach resztki. łez, 

— Nieszczęście! — jęknała głucho. 

— Co się stało? — spytał, nie wyjmując 
Cygara z ust, mąż. — Czy może nasz Tom 
zachorował? 

— Nie! — jęknęła żona — coś znacznie 
gorszego.. Nasz syn pisze dramat, 

Mąż stracił swoją amerykańską flegmę 
i zerwał się na równe nogi, 

— Powiądasz, że pisze dramat 
to coś okropnego! To nieszczęście!. 
katastrofa! 

— I ja myślę tak samo! — westchnęła 
żona. — Wyobraź sobie, wchodzę dziś do 
jego pokoju i patrzę, a tu Tom siedzi z wy 
piekami na twarzy przy stole i coś tam 
gryzmoli. „Co tam piszesz?“ — pytam go, 
a où na to z dumą: „Niech mi mama nie 
przeszkadza, piszę dramat... Właśnie koń- 
Nie przeszkadzałam 
lział dalej i pisał. Na obiad 
coś tam przekąsił i wrócił do swojego po- 
Koju". „Zrozumiałem swoje powołanie: zo- 
stanę dramatopisarzem!* — powiedział tyl 
ko i znowu wział sie do roboty, 


| 
| 


Ale 
To 


Z filmów radzieckich | 


Musimy usprawnić transport! 


Szkodliwe postoje: 


 Przetrzymywanie wagonów kolejowych na stacjach hamuje rozwój naszego życia gospodarczego 


Jednym z elementów. mających wpływ 
na obrót wagonów i ich przelotność jest 
przetrzymywanie wagonów ponad okre- 
ślony przepisami okres czasu przez od- 
biorców lub nadawców w celu wyłado- 
wania względnie ich ZAladoW ania. 

zestawienia Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych w Łodzi wynik 
m tylko c je listop: 
siębiorstwa tódzkie przetrzymały 
wagony na stacjach o 3.847 godzin. Do- 
z tą tylko postojów dłuż- 
ponad określony 


y g 
czas wyjadunkii: 

Ogółem w ciągu ostatnich 3-ch mie- 
sięcy które zresztą były okresem wzimo 
żonych przewozów jesiennych, odbiorcy 
naszego okręgu przetrzymali wagony 
przez okóło 90.000 godzin (!) ponad nor- 
matyw czasu. Te zimarnowane godziny 
wytrąciły z ruchu w DOKP Łódź blisko 
4.000 wagonów! 

Jak z tego wynika, codziennie na s 


a- 


cjach woj. łódzkiego pozostaje niewyła- 
dowanych kilkadziesiat wagonów, błoku 
jąc tory i bkie po- 
nowne wykorzystanie transportu koleja- 
wego. 

Nie pomagaja tu monity, ani nawet 
wysokie karv w postac: datkowej 


opłaty za osiowe. 
Jeszcze gorzej przedstawia się spra- 
wa rozładowania wagonów w dni ŚW 
teczne. Liczba nierozładowanych wago- 


nów jest wówc dwukrotnie wy 
Następna która musi ule 
zmienie w usprawnienia naszego 
transportu jest dokładne planowanie 
przewczów przez poszczególne przedsię 
biorstwa. I na tym odcinku panuje u nas 
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duży cios i nierzadko zdarza się. że 
wlas nie w okresach największego nasi- 
lenia ruchu przesyłane są towary, które 
z powodzeniem mogłyby być ładowane 
w innych porach roku. 

Odnost się to np. do Centrali Zbytu 
Produktów Węglowych, która właśnie w 
miesiącach przewozć jesiennych paros 
do naszej dyrekcji wegiel, 

t uczynić to w czerwcu, SAWA 


w lipe. | Meg 
Należy przy tym zwrócić również 
zę na równomierne rozłożenie tran 


sportu w poszczególnych miesiącach i 


dniach tygodnia. Według statystyki bo- 
wiem zaobsę wowano, że ładunek zwię- 
ksza się stale w trzeciej dekadzie mie 


ca oraz w ostatnich dniach tygownia. 
Jeżeli weźmiemy pod uwagę rodzaj 
służby usługowej jaka pełni kolej, jas- 
nym się stanie konieczność dokładnego 
rozpłanowania wszelk ich „a dunków. 


stanie s więc możliw 

$wczas, gdy odbiorcy bedą dok 
ładunku w przepisanym ter- 
minie i wykar ystają dla tej pracy ri 
dni świąt rawnią techni 
ke tych p iwie i ściśle 
przestrzega: ów przewoza: 
wych 

Niewątpliwie, 
tych problemó 


rozumiejąc donłosłość 
„ dyrekcje i kierown 
ctwa poszczególnych przedsiębiorstw 
wypełni n szystkie te zadania w 100 
t tylko w ten sposób 
korzystanie 
szego taboru transportowego, a co za 
tym idzie całkowite wykonanie planu 
6-letniego na odcinku kolejnictwa, 


Bufet chłodzony elektrycznością . 


Nowoczesne sklepy mięsne 


powstaną w całym kraju dła świata pracy 


Donieśliśmy już-o otwarciu pierwszego 
w Łodzi wzorcowego sklepu mięsnego, któ- 
ry jjduje się przy ul. Stalina 48. Sklepy 
tego rodzaju będą nadal uruchamiane. 
Przede wszystkim powstaną one w dużych 
ośrodkach przemysłowych w woj. łódzkim, 
na Śląsku, w portach, eby ułatwić naby- 
wanie mięsa i jego wyrobów światu prac; 

Do końca pierwszego kwartału 1950 r. 
na terenie całego kraju będzie już około 
100 wzorcowych sklepów masarskich. 

Jaki jest cel tej inicjatywy ? 

Przede wszystkim — dostarczenie kon- 
sumentowi towaru szybko i w najlepszym 
gatunku. Poza tym — zwiększenie ilości 
tzw. jednostek sprzedażnych. 

Pierwsze zadanie sklepy wzorcowe speł- 
niają dzięki specjalnemu urządzeniu, a więc 


K. Steven 


Amerykanin pisze dramat 


Spomiędzy pobładłych warg pana Pa- 
tryka wypadło cygaro. 
= — To jst naprawdę EEROR To jest 


Mieć syna piszącego dramaty! 

— I skąd wpadło mu to do głowy? — 
zas'znawiała się głośno żona — Pochodzi- 
my z bogobojnych, uczciwie pracujących 
rodzi: Ja jestem córką kupca, ty synem 
spokojngo buchaltera.. Skąd więc do To- 
ma to szaleństwo? 

Patryk wielkimi krokami krążył po poz 
koju „aż wreszcie, przystanąwszy, jęknął 
głucho, 

— Nie powinniśmy byli jednak pobrać 
się... A już w żadnym wypadku nie wolno 
nam było mieć dziecka. Moja ciotka cho- 
rowała na epilepsję, twój ojciee był alko- 
holikiem.. A to się zemściło na naszym 
dziecku, które przyszło już na świat dzie- 
dzieznie obciążone... 


A tymczasem Tom pracował dalej dzień 
w dzień, „Piszę już trzeci akt“! — pochwa 
lił się przed matką, kiedy ta pewnego ra- 
zu wsunęła się do jego pokoju. 

Matka nie powiedziała na to nic, tylko 
rozpłakała się i pobiegła do swojego po- 
koju. 

A tymczasem wiadomość o dziwnym po 
stępowaniu Toma rozbiegła się po całej 
kamienicy. Służąca przestała czyścić mu 


szafom chłedniczym, oszklonym'i również 
chłodzonym za pomocą elektryczności la- 
dom, dzięki unowocześnionej metodzie sprze 
daży (towar leży na ladach już przygoto- 
wany, podzielony i zawinięty w celofan, 
aby kupujący widział, co nabywa). 

Drugie — dzięki specjalnie wyszkoloncej 
obsłudze. Jednostka sprzedażna w handlu 
mięsnym — to jedna ekspedientka, jeden 
rębacz, jedna waga i jedna kasa. Ustalo- 
no, że każdy sklep wzorcowy posiadać bę- 
dzie conajmniej cztery takie jednostki. 

Te przemyślane nowoczesne metody 
uspołecznionego kandlu mięsem, prowadzą 
do daleko posuniętego usprawnienia spr. 
daży i stanowią zupowiedź likwidacji w 
niedalekiej przyszłości plagi „ogonków”. 
„n) 


buty, dzieci na jego widok gwizdały į ob- 
rzucały go brzydkimi słowami, dozorca ka 
mienicy — kiedy raz Tom wchodził w bra- 
mę, niby zupełnie przypadkowo wylał na 
niego całe wiadro wody. 


— Ma takich porządnych rodziców, a pi 
sze dramat... To skandal — syczały za nim 
kumoszki. 


Kiedy młody dramaturg kończył pisanie 
trzeciego aktu, matka załamała się. Pękło 
ze zgryzoty jej dobre serce i umarła, bło- 
gosławiąc w ostatniej chwili swojego le- 
kkomyślnego syna... 

Wreszcie Tom dokończył swoje dzieło i 
zwinąwszy je pięknie w rulon, udał się do 
teatru, 

Na wiadomość, że zjawił się człowiek z 
dramatem, wybuchła za kulisami istna pa- 
nika, Aktorzy i reżyserowie rożpierzchli 
się jakgdyby na widok trędowatego, a ro- 
botnicy, przesuwający kulisy, niby przy- 
podkowo, zwalili na niego ściankę, przed- 
stawiającą pejzaż leśny. 
tor wygrzebawszy się spod tego cię- 
524 wszedł wreszcie do gabinetu dyrek- 

ora, 

— Co pana zmusiło do napisania dra- 
matu? — zapytał zdziwiony dyrektor, wy- 
słuchawszy relacji swego gościa. — Co do 
mnie, to mogę panu oświadczyć, że nie re- 
flektuję na żaden dramat. 

= jednak wystawia pan w teatrze 
dramaty! — nieśmiało zareplikował mło- 
dzieniec. 

— Z najbardziej smętnej konieczności. 
i to tylko rzeczy stare, firmowe... Zasad- 
niczo publiczność nasza woli pikantne ko- 
medyjki, erotyczne farsy i sensacyjne wi- 


SAMA B“ — Dia chcących się uczyć 

ż nia, gdyż na naukę 
no. Może Fani ubiegać się 
kół zawodowych dla 
a odbywa się w godzi- 


tem NA 
snu. służył ja 
ania spo- 


mylnie napisaliśm 
nym, Odcinek przekaza będ: 
o dowód. wpłaty podez: 


NE CJ 


CZĘBLIWA ALEKSANDRA Z LODZI: 
Pań w uk wychowanie i adopto- 


wać rocznie dziceko, któremi by na niczym 
nie zbywuło, Edy teście nieźle, sytuowunym, 
bęzdzictnym mit Nie wie Pani jod- 

, dokąd się y tym, jakie na- 


formalnoś 
podanie 


przeprowadzić 
Powinna Pani 
Opiski Społeczne 


czując wynik ba 
badania krwi Wa PANA, 
wioku jest pa ogół trudno, m 
się Pani, erego ser 
dwu, 4% 


J. PIETRZAK, STAŁY CZYTELNIK M. Z, 
Z TOMASZOWA i ią MODZELEWSKI: 


Do ochotnii ub lotnic 
twie i in, możccje E ewent, przyjęci dopiero 
pod przyszłego poboru ochotn Uzbrój- 


liwość awdopodab- 


cią się w Nastąpi to p 


nle. w okresie wiosenno-letnim, 
Wikia A 
H: M. JULIANOWSKA 23: Powinien Pau 
się zwrócić o inter o do komisariatu MO, 
i podać, žo lokatorzy mx © zukłócony Apo 


Wtedy nocno eskupudy napowno się skoń- 


kój, 
t 


. . > 
SZUCDAT SYROL-PABIANIORA 
aburzoń mawy miości się 


pomyśloć o skutecznym loczoniu, Dobrzeby by 
gdyby Pan mógł poje a zbadanie do War- 
szawy, życzymy dobrych osiągnięć. 


hné 


)44030040440404000024400400000000040000400400 


Kto wygra rower? 


-| kiego i kieleckiego będzie mr 


Niebawem rozstrzygnięcie 
konkursu filmowego dla 
młodzieży szkolnej 
«Film Polski w Łodzi zorganizownł w ramach 
tegorocznego fostiwalu filmów radzieckich spè- 
cjalny kurs, przeznaczony dla młodzieży szkol- 
noj z teronu Łodzi orąz województwa łódzkie- 

go i kieleckiego. 

Dziatwa szkolna miała w nim odpowiedzioć 
na pytanie: „Który film radziecki podobał mi 
się. najbardziej 1/dlnczogo?". 

Jak się dowiadnjemy, w najbli: 


wym czasie 


s jury Konkurso 
że więczonie na 
mia, tzn, 


wego dobiegają już końca, tak 
gród zwycięzcom nast 

po wakacjach z A ufundowanych 
nagród znajd in, rowor. 


Młodzież szkolna z” terenu woj 


rództwa łódz 

ła jeszcze tro- 

chę poczekać. Ogłoszenie wyników urządzone- 

go dla niej konkursu nastąpi w tydzień póź- 
(bk 


dowiska z w 
i trupów... 
dla mnie! 

— Jak pan może tąk twierdzić, nie prze 
awszy go nawet? — trochę mocniej 
zaprotestował autor i podsunął mu 
swój manuskrypt. 

Dyrektor wziął go do ręki, rzucił okiem 
i odparł krótko. 

— To rzecz nie dla nas! 

— Ależ przecież nie przeczytał pan na- 
wet pierwszej stron 

— Dla mnie wystar: to, ca przec 
łem: jestem w tych sprawach specja 
— odparł apodyktycznie dyrektor, 


ielką ilością rewolwerów, krwi 
Pański dramat nie nadaje się 


i za- 


woławszy wożnego, kazał mu wyrzucić za 
drzwi trochę natrętnego petenta... 
. . 


= 
Tom był jednak człowiekiem z charakte 
rem. Wracając do domu wstąpił do składu 


materiałów piśmiennych, kupit tam pięć- 
set arkuszy papieru, i wielką butlą atra- 
mentu da wiecznego pióra — a następnie, 


znal: 


łszy się u sie! w pokoju, zdjął ma- 
rkę.. i zaczął pisać nowy dramat, 
Stary Patryk, trzeżwy realnie ujmujący 
życie Ame nin, spoglądał z rozpaczą 
na postępowanie syna, niemniej nie przesz 
kadzał mu. 
le pewnego dnia nie wytr 
b Blady, złamany wszędł do pok oju Toma 
i rozpiakał się rzewnie. 
— Przebacz, Tomie, mnie i twojej mat- 
Nie powinniśmy byli wydawać cię na 
kczo moje ciotka chorowała na epi 


lepsję, a ojciec twojej matki był alkoholi- 
kiem.. I oto jesteś teraz, nieszcześniku, 
ofiara dziedzicznego obciążenia.« 


Nr. 357 a 
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si 


WIZEK: — Zapal zapałkę... 
WACEK: — Kiedy mi wysz 
WICEK; — To 


walmy mocno, 
dzwonka nie można namacać, a dokto 


ba 


rzy nie lubią nocnych wizy 


Prezydent i Wojewoda 
przyjmą życzenia 


z okazji Nowego Roku 


Prezydent Łodzi, Marian Minor przyj- 
mować będzie, jako reprezentant RZą- 
du, życzenia noworoczne w dntu 1 sty- 
cznia 1950 r. w sali prezydium Zarządu 
Miejskiego: o 10-ej od przedstawicieli 
w, o ll-ef — od przedsta 
zacji politycznych i spo- 
o l2-ej od pracowników 


łódzki i przewodniczący 
przyj- 
mować będą życzenia noworoczne od 
przedstawicieli władz, urzędów, organi- 
zacji, instytucji i społeczeństwa w dniu 
1 stycznia o godz, 13-ej w gmachu Urzę 
du Wojewódzkiega przy uł. Ogrodo- 


wej 15 


Handel bez przerwy 


w czasie inwentaryzacji 


W wielu prywatnych przedsiębiorstwach han- 
dlowych przeprowadza się doroczne inwentary. 
zacje zbyt powoli i przewlekle, co powoduje zam 
knięcie sklepu na dwa, czy nawet więcej dńi. 
W związku z typ Ministerstwo Handlu Wew- 
nętrznego wydało specjalny komunikat, w któ- 
rym czytamy m. in, 

„Na przełomie lat 1949—1060 inwentaryzacja 
w prywatnych przedsiębiorstwach handlowych 
nie może kolidować z normalnym funkcjonowa- 
nienr tych przedsiębiorstw, Winny być one 
otwarte bez ograniczeń w normalnych godzi- 
nach handlu zarówno w dniu 31 grudnia rb. jak 
i w dniach następnych, poczynając od 2 stycz- 
nia 1950 r. Winni przekroczenia tych przepi. 
sów pociągnięci będą do odpowiedzialności kar 
nej”. 


Jak w Grajdołku 


Bajora na Pszennej 


Choć ulica Pszenna znajduje się w obrębie 
wielkiej Łodzi, wyglądem swoim przypomina 
zapadły Grajdołek, gdzie nie ma ani jezdni, ani 
chodników, 

Mieszkańcy w ciągu dwóch lat bezskutecznie 
zabiegają © uregulowdnie ulicy, Droga do pra 
cy i z pracy jest istną męczarnią, Przęchodnie 
brną w grząskim błocie i glinie, 

Niech przynajmniej dadzą nam kilka fur szla 
ki — domagają się mieszkańcy tej ulicy — gni 
ją nam buty! 

Może wołanie to dotrze do uszu ojców nasze 
go miasta, czego upośledzonym mieszkańcom 
ul. Pszennej gorąco życzymy. (p) 


Na pokrzepienie!.. 


Pan Trąbka jest zapalonym  antomobilistą | 
Pędzi na złamanie karku, I oczywiście najechał 
na przechódnia, Krzyk, zbiegowisko. Pan Trab 
ka zwala winę na przechodnia, 

— Jak pan chodził?.., Tak się przecina jezd- 
nię?,, Przecież dawałem sygnał, Mnie już niel 
trzeba uczyć jak jechać, Prowadzę maszynę 0d 
dziesięciu latl. 

A na to przejechany słabym głosem: 

— A ja, proszę pana, już chodzę od pięćdzie 
sięcin lat. 


Wajewoda » 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 


NJ WE 

W dwa tygodnie po Ślubie pan Hipolit posta 
nowił się rozwieść. Do sprawy wtrąciła się mat) 
ka żony, 

— Cóż to ma znaczyć? — zawołała oburzona, 
— Przed dwoma tygodniami obiecywałeś,  żej 
nszczęśliwisz moją córkę, a teraz chcesz od niej 
odejść? Dlaczego?.., 

— Bo teraz chcę 
brzmi odpowiedź, 


siebie 


uszczęśliwić 


ZYGOD 


Y 


WICEK: — Zaraz pan pójdzie z nami 
do ohłożnie chorego!... 

OB.: — Ja do chorego? Ależ nie rozu- 
miem zupełnie po co?l 

WA! « — Pójdzie pan i już! 


Jak będą wyglądały 
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WICEK: — A to wygodniś! Do cho- 
rego nie chciał się udać! 


WACEK: — Ładny doktór! Ña wizy- 
tę trzeba go nosić! 
WICEK: Poruszymy w pras 


ES 


OB.: — Panowie! Nie jestem wcale 
lekarzem, tylko księgowym! Doktór mie= 
szka tuż obok mnie, ale nie daliście $0- 
BoE śnić! 


nowe osiedla w Łodzi 


W każdym powstaną cztery szkoły, Dom Towaro- 
wy, kino, teatr, kawiarnia i ośrodek rzemieślniczy 


Rozpoczynający się za kilka dni rok 1950 cechować będzie dalsze, in- 


"tensywne budownictwo mieszkaniowe. 
się do wznoszenia nowego osiedla robotniczego 


M. in. już w styczniu przystąpi 


na Bałutach. Powstanie 


ono niezależnie od budujących się osiedli na Starym Mieście i na Stokach. 


Wszystkie osiedla otrzymają 


nowoczesne urządzenia gospodarcze, 


społe- 


czne, kulturalne, a nawet boiska sportowe. 


W chwili obecnej uzgadniane są t. zw, 
szkice koncepcyjne dla projektowanych 
nowych osiedli. Mają to być właściwie 
całe dzielnice, podzielone na osiedła i 
kolonie. Ną Bałutach powstać ma w r. 
1950 pierwsza z kolonii nowego osiedla 
północnej dzielnicy miasta. Plany tech- 
niczne tej kolonii sa już na ukończeniu. 
Same roboty budowlane rozpoczną się 
w pierwszych dniach» stycznia. 

Zamierzenia budowlane dotyczące Ło 
dzi, uzgadniane z catókształtem gospo- 
darki samorządowej naszego miasta, sta 
nowią integralną część ogólnokrajowe 
go planu. Naczelne władze ZOR-u 


dniem 3 stycznia 1950 przystępują w ca 
łej Polsce do budowy nowych 140 osie- 
dli. robotniczych. Wytyczne tych osie- 
dli zostały już skonkretyzowane przez 
urbanistów i architektów. 

Jak będą wyglądały nowe osiedla? 

Jak już wspomnieliśmy, zamierzenia 
idą w kierunku wybudowania całych no 
wych dzielnic robotniczych. Dzielnica 
mieszkaniowa w nowoczesnym budow- 
nietwie ZOR-u dzielić się ma na osiedla, 
a te zaś na mniejsze kolonie, Punkt 
wyjścia do określenia najmniejszej jed- 
nostki, jaką jest kolonia, stanówi żło- 
hek i przed: órych 


Przy pomocy Komitetów Blokowych 


remonty będą 


sprawniejsze 


Przygotowania w śródmieściu ilo nadchodzącego sezonu 


Przykre doświadczenia, jakie władze 
naszego miasta wyniosły z tegorocznej 
akcji remontów, były doskonałym bodż- 
cem do przedsięwzięcia kroków, które 
by zapobiegły powstawaniu „deficytu” 
w postaci nienaprawionych budynków. 

Jeszcze przed zakończeniem obecnego 
sezonu przystąpiono do opracowania pla 
nu remontów na rok następny, tak, aby 
nadejście wiosny i konieczność rozpo- 
częcią robót nikogo nie zaskoczyły, 

Dzielnicowa Rada Narodowa Łódź- 
Śródmieście zakończyła niedawno swe 
przygotowania. Wszyscy radni obcho- 
dzili kolejno posesje na terenie śródmie- 
ścia, wciągając na listę te, które wyma- 
gają gruntownych i średnich remon- 
tów. Lista ta obejmuje kilkadziesiąt po- 
zycji, 


Aby remonty tych domów odbywały 
się sprawniej, śródmiejska DRN pragnie 
w przyszłym sezonie wciągnąć do ści- 
słej współpracy Komitety Blokowe, któ- 
re jak wiadomo zostaną wybrane już w 
styczniu. Na odbywanych co pewien 
czas stałych naradach omawiać się bę- 
dzie szczegóły, dotyczące pozyskania dla 
akcji remontów jak najszerszych rzesz 
społeczeństwa. 


Doświadczenia wykazały bowiem, że 
współpraca społóczeństwa może dać 
bardzo dużo. Mówią o tym ostatnie 
tygodnie rb., Kiedy to kiłkanaście aktyw 
niejszych komitetów domowych potrafi- 
ło po uzyskaniu smoły i papy systemem 
gospodarczym pokryć i wysmołować 
we dachy. (se) 


Jeszcze jedna forma wypoczynku 


Niedzielne wczasy-wycieczki 


Robotnicy pojadą na wieś, 
Łódzki świat pracy uzyska w przy- 
szłym roku nową formę zbiorowego w: 


boczynku. Będą nia wczasy, organizo- 
Wane na okres od jednego do trzech 
dni, połączone ze zwiedzaniem okolic 


Łodzi 

Urządzaniem ich zajmie powsta- 
jaca obecmie Łódzka Komisja Tury 
czna, która zasięgiem swej działalności 
obejrnie zarówno teren Wielkiej Łodzi 
jak też województwa łódzkiego. 

Wczasy week-endowe, bo taką nadano 
im nazwę, organizowane będą w końcu 
każdego tygodnia, tak aby dzień wolny 
od pracy łodzianie mogli spędzić poza 
miastem. Oczywiście, beda one również 


chłopi przybędą do miasta 


urządzane na każde święta. 

Fundusze na organizowanie tego ro- 
dzaju wypoczynku czerpać będą zakła- 
dy pracy z dot na akcję socjalną, 
m zwróci się uwagę na to, aby 

adzano do bliskich miej- 
tki na jednorazową wy 
weekendową będą mni i 
temu akcją wczasów uda się ogar 
k najwięk: ilość pracowni- 


ków. 

Jednocześnie w ramach łączności ze 
wsią organizować się będzie stałe wy- 
cieczki dla ludności wiejskiej, której da 
się możność zwiedzenia naszego mia- 
sta, (sk) 


obliczono na 80 dzieci, drugie na 100— 
120. Ta ilość dzieci odpowiada 2—3 
tysiącom mieszkańców jednej kolonii. 

Osiedle liczyć ma od 5 do 10 tys, lud- 
ności i — według planów — posiadać 
winno dwie szkoły 11-letnie, jedną szko 
łę podstawową i szkołę zawodową. Poza 
tym osiedle wyposażone zostanie w 
Dom Towarowy, Dom Społeczny, kino, 
teatr, kawiarnię, pralnię, dom admini. 
stracyjny z pocztą i posterunkiem MO, 
oraz ośrodek rzemieślniczy. 

Jeśli chodzi o urządzenia sportowe, 
każda kolonia posiadać ma boisko, kort 
tenisowy, basen pływacki, strzelnicę itp, 
Osiedla natomiast otrzymają wielkie 
stadiony sportowe 

Należy nadmienić, te 
urządzenia otrzymają również budujące 
się osiedla na Starym Mieście i na Stos 
kach. 

Osiedle bałuckie otrzymać ma nadto 
zakład DIONY, Identyczne urządzenia 
przewidziane są dla osiedla na Polesiu 
Konstantynowskim, do rozbudowy któ- 
rego przystąpi stę w 1950 r. M. in, otrzy 
ma ono gmach jedenastolatki. 

Wszystkie wspomniane osied 
kie są tak pomyślane, aby stał 
rem budownictwa socjalis 
uwzględniającego szeroko w: ży 
ciowe potrzeby ich mieszkańców tj. kla- 
sy robotniczej. (cis) 


łódz: 


a 


Plan pracy 
na rok, 1950 


ustala łódzka MRN 

W piątek, 30 bm. odbędzie się 18-ta 
sesja plenum Miejskiej Rady Narodowej 
Łodzi. 

M. in. rozpatrzony będzie przez rad- 
nych plan gospodarczy na przyszły rok 
na odcinkach szkolnictwa, kultury, ochro 
ny zdrowia, opieki społecznej, budowe 
nictwa mieszkaniowego, gospodarki ka 
munalnej, drobnego przemysłu i rzemio- 
sła. 

Poza tym MRN ustali całoroczny 
plan pracy, z uwzględnieniem potrzeby 
zaktywizowania kom (at) 


Skrypty dla stucentów 


drukować będą PZWS 

Z dniem 1 stycznia 1950 roku PZWS przej- 
mą od Akademickiej Spółgzielni Wydawniczej 
produkcję skryptów dla  słuchączów wyższych 
uczelni. Przez cały styczeń prowadzone będą, 
prace przygotowawcze, tak, że w lutym będzie 
można przystąpić już do wydania pierwszych 
skryptów. i 

Gotowe skrypty znajdujące się obecnie w po- 
siadaniu Akademickiej Spółdz, Wydawniczej 
przejmie Komitet Warszawski FPOS, któ! bę 
dzie je wyprzedawał w ciągu najbliższych trzech 
*miesięcy. 


Sami pokonu 


„ŁAPRES$ ILUSI KOW ANT” 


ją trudności 


Nr. 357 


Załoga bawełnianej „piątki” dba o polepszenie produkcji swej fabryki 


„Bawełniana piątka”, czyli inaczej popu 
larna, łódzka „Wima“ ma piękne położe- 
nie. Śmiało rzec można, — jak żadna z 
naszych fabryk. Zajmuje ona duży czwo- 
robok, ogran'czony z trzech stron polami. 
T--an PZPB nr, 5 poprzecinany jest zie- 
lonymi trawnikami i asfaltowanymi chod 
nikam; dla samochodów i pieszych. Gdyby 
go jeszcze zadrze co ze względu na o- 
becność działu włókien sztucznych i wy- 
dzielany stamtąd dwusiarczek węgla, ma 
ogromne znaczenie zdrowotne, w „Wimie* 
byjoby „jak w raju", 

Alé każdy medal ma również swoją dru- 
gą stronę. Ma ją też i „bawelniana piąt- 
ka". Nie można więc mówić o „raju”, sko- 
ro się na każdym kroku musi pamiętać 
i o tej ciemnej plamie na opinii „Wimy”. 
Właśnie to, że niestety wiele jest jeszcze 
rzeczy, które przypominają niedalcką čiem 
ną przeszłość zakładu, piszemy jeszcze raz 
0 tej fabryce. 


CI Z MOTALNI MAJĄ RACJĘ... 
Długim tunelem idziemy do motalni. Te 
raz panuje tu wzorowy porządek i czys- 
tość, ale tylko dzięki robotnikom. Nie tak 
dawno jeszcze stały tu skrzynie z przędzą, 
zawalając przejście i powodując niszczenie 
tak cennego półfabrykatu, Ponieważ po- 
przednia dyrekcja przędzalni zlekceważy- 
ła sobie tę sprawę, salowy Malinowski zor 
ganizował ekipę ochotniczą spośród robot- 
ników i zanim się obejrzano — tunel zo- 
stał uprzątnięty, a zawartość skrzyń prze- 
robiona na wartościową przędzę. 

W ogóle w PZPB nr. 5 można zauważyć 
żywy i racjonalny stosunek załogi do 
spraw swojej fabryki, W motalni pracu- 
jące tam kobiety są wzburzone złym sta- 
nem motków, jakie przychodzą z przę- 
dzalni. 

— Serce mi krwawi, jak patrzę na takie 
marnotrawstwo — woła któraś z robotnie, 
wskazując na skrzynkę odpadków, 

Motalnia ma też swoje żale. Żle roz- 
mieszczone światła, trudności organizacyj- 
ne obniżające produkcję, są najważniej- 
mi punktami zapalnymi wszystkich bo- 


— A gdy zwrócić uwagę na to wszystko, 


Szkalenie nauczycieli 


ięzyka rosyjskiego 
Zarząd Oddziału Grodzkiego TPPR zawiada- 
mia członków towarzystwa, że przystąpił do 
organizacji kursów dla kandydatów na nauczy- 
cieli języka rosyjskiego. 
Dokladne informacje otrzymać można w sekte 


tariacie zarządu — Piotrkowska 272 b w dniach 
od 2 do 8 stycznia, w godzinach 14—16, 


to lepiej sobie język zębami przytrzasnąć, 
taki to odnosi skutek u naszego kierowni- 
ka — słychać wzburzone głosy, Żale mot- 
karek potwierdza ob. Siciński — starszy 
brakarz tych zakładów, pracujący tu od 
37 lat. 

Faktem jest, iż przędzalnia cierpi na 
brak dozoru technicznego, że personel tech 
niczny nie interesował się, tak jak powi 
nien produkcją prządek, że nie zwracał 
uwagi na ich robotę, oraz na stan maszyn, 
wskutek czego wychodząca stąd przędza 
jest zaoliwiona, okurzona, posiadająca zgru 
bienia itp. 

Taka przędza dyskwalifikuje pracę tkal 
ni i powoduje spadek procentowy pierw- 
szego gatunku w tkaninach wykończonych. 


WZOROWE SZATNIE. 

Wśród prządek na wyróżnienie zasłu- 
gują: ob. Pasela, wyrabiająca ponad 100 
proc. normy i to w towarze wysokiej ja- 
kości, ob. Bronisława Skrzypek i Kune- 


gunda Podębska, spod rąk których wycho 
dzi równa i czystą nitka wątkowa 

Na osnowie najlepsze wyniki osiąga Ju- 
liana Chrustowska, prządka pracująca na 
trzech stronach į Wacława Kobus pracu- 
jąca na dwóch stronach. 

Mówiąc o dobrych stronach fabryxi nie 
można pominąć milczeniem nowoczesnych 
szatni, Każdy z robotników ma tu swoją 
szafkę, w której prócz ubrania trzyma ręcz 
nik | mydło. Ręczniki są także na salach 
produkcyjnych, mydła też otrzymuje się w 
wystarczającej ilości na codzienny użytek 
w fabryce tak, że pod względem higieny 
jest tu nienajgorzej, 

— Wiemy, że nie tylko pod tym wzglę- 
dem będziemy mogli zasłużyć na pochwa- 
ły. Jeżeli dotychczas nasza produkcja nie 
była taka jak należy, to teraz wskutek no- 
wej organizacji pracy zmieni się ona na 
pcwno, — mówią robotnicy przędzalni. 

Jesteśmy pewni, że dotrzymają słowa! 

(w) 


Ciemne praktyki szewców 


Kupeją skórę wszędzie, tylko nie tam gdzie są obowiązani 


W celu ułatwienia zaopatrywania rze- które potrzebne im są dla kontr 


miosła w potrzebne mu surowce, powo- 


łane zostały do życia specjalne spól- 
dziełnie pomocnicze. Spółdzielnię taką 
mają między innym n. Ponie- 


waż jednak pewna iloś: pionych w 
spółdzielni skór, musi do_niej powrócić 
w postaci gotowych wyrobów, wielu 
szewców woli zakupywać skórę w niele- 
galnych źródłach, nawet po wyższych 
cenach, ale bez zobowiązań. 

Jeśli chodzi o Łódź, to pomaga im tu 
znakomicie możiiwość nabywania skóry 
nieślnicze w sklepach skó- 
i CHPS. Kupujac od cza- 
partię skóry w punktach 
ych, otrzymują rachunki, 


i skar- 
bowej. Znacznie większe ilości towa- 
rów nabywają jednak nielegalnie, lub 
też na wypożyczone czy kupione legity- 
macje pracownicze. W ten sposób nie- 
uczciwi szewcy ukrywają właściwe wy 
sokości obrotow, wprowadzając w błąd 
władze skarbowe. 

Ten stan rzeczy musi ulec zmianie. 
Należy jak najszybciej wprowadzić ści 
ślejszą kontrolę sprzedaży skóry na legi 
tymacje związkowe i ogra y ji 
sprzedaż na karty rzemieślnicze. 

Rzemieślnicy winni zaopatrywać się 
w potrzebne im tbwary w swoich spól- 
dzielniach pomocniczych, Kśćre lepiej 


znają ich potrzeb; 


Ważne dla Instytucji Państwowych! 


z w, 
KLUB MIĘDZYNARODOWEJ PRASY i KSIĄŻKI 
przyjmuje prenumeratę na rok 1950 na: 


BIULLETIEŃ INOSTRARNOJ KAMIERCZESKOJ INFORMACJI 


Prenumeratę przyjmuje się jedynie od Instytucii Pań- 
stwowych. — Warunki prenumeraty: Rocznie 4.750—, 


półrocznie 2,380'— zł. 
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Politechniki wieczorowe 


umcżliwią zdobycie tytułu 
inżyniera 
normalnych. wyższych szkół 


Obók 


pracujący j 

czasu w swym zawodzie. Dzię. 
niu tych politechnik wiele osób,stóre nie 
mogły w odpowiednim czasie odbyć stu- 
ów wyższych uzyska obecnie tytuł in- 
żyniera. 

Jeszcze w roku ubiegłym urucho: 
no dwie politechniki wieczorowe 
Warszawie przy Szkole Inżynie 
im. Wawelberga i w Gdańsku, Z 
1 stycznia rozpóczną pracę dwie nowe 
politechniki — we Wrocławiu i w Kato- 
wiecach. Na wszystkich tych uczelniach 
studiować będzie około trzech i pół ty- 
siąca osób, 


: 23 RE 
a 
Rozklejanie afiszów 
przejmuje od inwalidów 
Zarząd Miejski 

Z dniem 1 stycznia zlikwidowane zo- 
staje w Łodzi koncesjonowane biuro 
rozklejania aliszów przy Związku Inwa- 
lidów Wojenaych. Wszystkie: czynności, 
związane z rozklejaniem ogłoszeń, afi- 
szów, plakatów i klepsydr na terenie 
miasta przejmuje referat ogłoszeń Wy- 
działu Gospodarczego Zarządu Miejskie 
go w Łodzi. 

Siedziba referatu znajduje się przy ul. 
Kilińskiego 99. 

Z dniem 1 stycznia 1950 obowiązywać 
zacznie nowy cennik za rozklejanie afi- 
SZÓW. (at) 


Konkurs z nagrodami 


na „Marsz włókniarzy* 


Zarząd Główny Zw. 'Zaw. Prac. 
Przem. Włókienniczego i łódzka rozgłoś 
kiego Radia ogłaszają konkurs 
„Marsza włókniarzy”, 
zial w konkursie mogą wziąć tak- 
że osoby, niezrzeszone w żadnym zwięz 
ku artystycznym. W tekście pieśni, kto- 
ry winien mówić o pracy włókniarzy, 
należy poruszyć również sprawę mię- 
solidarności proletariatu i 


walki o pokój. 

Pierwszą nagrodę ustalono w wyso- 
kości 75.000 zł, drugą — 50.000 i trze- 
iq — 30.000 zl. Poza tym ustanowiono 
jeszcze trzy nagrody pocieszenia po 
RY zł, oraz szereg nagród książko- 
wych. 

Prace konkursowe naieży nadsyłać 
Jo dnia 31 stycznia 1950 r. pod adresem 
— Polskie Radio, Łódź, Narutowicza 
130, z zaznaczeniem na kovercie „Dzia 
literacki — Konkurs na pieśń włóknia- 
rzy”. Wyniki ogioszone zostaną w dru- 
ge: połowie lutego 


Gdy wjeżdżał na fabryczne podwórze, | palnymi płynami szy 


staly ram gęsto wozy strażackie, Akcja by 
ła już ukończona. Po środku tliły się reszt 
ki magazynu. Swąd spalonej wełny, gry- 
zący dym i żar ognia, nie pozwalały dojść 
ej do pogorzeliska. Z sąsiednich budyn 
ków ociekała woda. Oddziały straży za- 
czynały się już rozjeżdzać. 

Zaremba przecisnął się przez ciż 
den rzut oka wystarczył, by zorienia 
się, nagazyn jest dostatecznie w. 
czony. Odetchnął. 

— Nikt nie ucierpiał? — spytal, 

— A; nikt specjalnie — odpowiedziano. 
— Mroza tylko zaczadziło. 

— Mroza? — zaniepokoił się. 

— A bo wlazł do środka, chciał rato- 
wać. Ale już nie dało się. Jak tylko wy- 
szedł, zaraz się przewrócił. 

— Gdzie jest? , 

— A już pogotowie odwiozło go do do- 
mu. Dopiero co odjechali. 

Na drugi dzień ziechała 


komisia, by 


zbadać przyczyny pożaru. Wszystko wska 
zywało na to, iż pożar wybuchł >rzez nie 
odzą- 
Nokół 


ostrożność. Widocznie ktoś z prz 


ć | dyrektora wyszło 


tniu, co stwierdza załączo: 


ko chwyciła ogi 

Udzielono surowej nagany f. 
Smolikowi, iż w takim miejscu z. 
wał maszynę. Wytłumaczył się, iż 
stać blisko budynku adminiecacyj 
żeby móc zjawić się na każde żądani. 
rektora. 

Od tego dnia dyrektorskie auto stawało 
ostentacyjnie tuż przy portierni. Z biura 
do central pism”, iż 
„wobec pożaru, który wybuchł z „ieusia- 
lonych przyczyn na terenie fabryki, ma- 
teriały, które miano przesłać, uległy spale 
y przy a'niej- 


szym akt...” 

Gdy po paru dniach nie interpelowano 
w tej sprawie, Zaremba odetchnął, a z nim 
obaj magazynierowie, Smolik i... Roman. 
+ Czasami jeszcze Zaremba myślał z nie- 
pokojem, co w magazynie robił Mróz? 
Majster po zaczadzeniu, leżał ciężko cho- 
ry. Miał gorączkę. 


Rozdział XI. 


CZERWCOWA NIEDZIELA 


Niedziela, przeznaczona na wycieczkę 
dyrektorskim autem, była od samego ra- 


na niezwykle pogodna. Zapowiadał sis du | 


ży upal. 


Krysia z Moniką przygotowyw 
ki z jedzeniem. Miano wrócić do! 
czorem. Kulesza na usilne prosby Krysi 
zgodził się jechać z nimi, aczkolwiek przy 
kro mu było, iż Monika zostanie sama, 
Nie było zresztą w aucie tyle miejsca. 

Moniki dopiero w ostatniej chwi 
wiedziała się, że Roman Jon równie 
dzie, Spojrzała na Krysię zgorszona: 

— A ma cóż ci jeszcze Jon 

— Mnie? Ależ to Zosia go poprosiła. 
Kocha się w nim na zabój. 

Monika odetchnęła z ulgą. Wiedziała, 
że Kulesza wprost nie znosił tego m'odego 
Jona. Krysia niepokoiła się, czemu Kule- 
sza się. spóźnia. Miał być już o ósmej.. Za 
raz nadjedzie auto z innymi uczestnikami 
czki. Tutaj mieli wsiąść tylko oni tro 


pa 
ero wie 


do- 
je- 


je. Krysia, Kulesza i Jon. 
Gdy zobaczyła Stefana, idącego əd furt 
ki naraz zrobiło się Monice przykro, Będą 


się wesoło bawili tam, w lesie. Stefan ra- 
zem z tymi młodymi. Tylko dla wej nie 
było miejsca wśród nich! Była już stara... 

Stefan nie miał zbyt wielkiej ochoty 
na tę wycieczkę. Planował, że inażzej spę- 
dzi tę niedzielę. Ale Krysia stanowcz» się 
uparła. Nie wypadało wprost odmówić 
jej. 

Krysia chciała pochwalić się przed xo- 
leżankami, a równocześnie popsuć trochę 
krwi Romanowi, ktćry zaniedbywał ią o- 
statnio w obrzydliwy sposób. Niech więc 
zobaczy, że ona nic sobie nie robi z jego 
flirtu z Zosią Zarembianką. Że ona je 
go miejsce znaleźć może kilku inn; 

Gdy auto zatrąbiło, pi ; ku wyj- 
ściu ruszył Roman, za 
mionv Kulesza. Nie wiedział, że Ton ie- 


dzie razem z nimi. Zosia wyskoc 
wozu, witała się z nim serdecznie. 
domek wysypała się gromadka wycreszko 
wiczów, witając się wesołymi żarzikami. 
Poczęto się sadowić w aucie, Kulesza stał 
na boku. 


e nie tak łatwo będzie po- 
wszystkich w małym wozie. Smo 
ał obojętny przy kierownicv. Ani 
mrugnięciem okna nie. dał poznać, iż zna 
Romana... Ze śmiechami, przekomarza- 
niami, ubijano się wzajemnie w pudie au 
ta. Siedziano gdzie kto mógł. Na zudzyci 
kolanach, w kącie na podłodze. Kulesza 
czekał cierpliwie. Wreszcie widząc, że po 
prostu nie ma już dla niego miejscz w 
aucie, zamknął drzwiczki, które się ledwo 
domknęły i dał znak szoferowi, by ruszał. 

Upłynęło sporo czasu, nim się zoriento- 
że i on miał wsiąść. Byli już na pa- 
szosie, gdy Krysia zauważyla, 
że w kłębowisku roześmianych stadeaców 
nie widać Kuleszy. Nie było sensu wrac: 
i tak nie było już dla niego mtejsca. 

Zwarzyło to jej na dobre humor. Wiele 
sobie obiecywała po tej wycieczce. Ztościł 
ją też Roman. Siedział w samym kaciku 
i trzymał Zosię na kolanach. Byli tak so- 
bą zajęci, iż nawet nie brali udzialu w c- 
gólnym dokazywaniu. 

— Proszę, proszę — pomyślała z iry- 
tacją, — jak to Roman zabiera się do dy 
rektorskiej córki! A to niewiniątko z aniel 
ską buzią wydaje się uszczęśliwione, 


Monika stała przy furtce zaskoczona. 
Podszedł do niei z naispokojnieszym 

uśmiechem. 
(Dcn) 


RWT, | PR 


Kr. 567 


W trosce o ludzi pracy 


Skiepy 


będą 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


dlużej 


STR, 5 


oi warie 


W dni powszednie do 10-ej wieczór, w niedziele — od 9-ej rano do 5-ej po po- 
łudniu zaopatrzymy się w artykuły pierwszej potrzeby 


Celowe zmiany wejdą w życie po 


Nie ulega wątpliwości, że zaopatrzenie 
pierwszej potrzeby jest coraz lepsze. 


sklepów 
Mogliśmy 


łódzkich w artykuły 
się o tym przekonać 


w okresie minionych świąt, kiedy to półki po prostu uginały się pod masą 


najróżnorodniejszych towarów. 


Istnieją jednak pewne us i nie- 

ciągnięcia, które uniemożliwiają czę- 
sto ludziom pracy nabycie potrzebnych 
rzeczy a to dlatego, że godziny handlu 
detalicznego nie są dostosowane do po- 
ry ich zajęć cj 

Robotnicy narzeka że „udając się 
rano na pierwszą zmianę do pracy 
jeszcze nie nie mogą kupić, a kiedy 
wracają .do domu z drugiej zmiany — 
już nie nie mogą nabyć. gdyż sklepy 
są o tej porze pc ne. 

Przyznać należy, iż w Łodzi czynio- 
no już próby zaradzenia temu stanowi 
rzeczy pod kątem Widzenia interesów 
robotniczych. | tak np. Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców samorzutnie 
uruchamia każdej niedzieli sprze 
kilku swych sklepach włókien 
jest to jednak przysłowiowa krop 

orzu potrzeb. 

Przede wszystkim dlatego, że sklepy 
fe są otwarte jedynie w niedzielę. jest 
ich b, znikoma ilość, a poza tym sprze- 
dz tylko niektóre artvkuły pier i 
potrzeby. A po to, ażeby świat pracy 
odniósł pełną korzyść, sklepy muszą być 
otwarte dłużej każdego dnia i to nie tyl 
ko przemysłowe, ale również i spożyw- 
cze. Handel musi się odbywać również 
w niedziele, obejmując możliwie jak naj 
większą ilość placówek  uspolecznio- 
nych. 

Tak właśnie zrobiono w Warszawie. 
Przed dwoma miesiącami tytułem pró- 
by przedłużono godziny handlu w licz- 
nych sklepach uspołecznionych, wprowa 
dzając jednocześnie sprzedaż. niedziel: 
ną. Ludzie pracy w.stolicy:z-zadowoler 
niem powitali tę innowację, a duże obro 
ty osiągane w PDT w godzinach od 
I9-ej do 22-ej w dni powszednie i od 9 
do 17 w niedziele są najlepszym dowo- 
dem jak bardzo zmiana ta była potrzeb- 
na, 

Opierając się na tym doświadczeniu 
jak również na licznych wnioskach i 
dezyderatach, w sprawie przedłużenia 
godzin handlu. otrzymywanych z okrę: 
gowych rad Związków Zawodowych i 
terenowych organizacii społecznych — 
Ministerstwo Randłu Wewnętrznego po 
stanowiło po udanej próbie w Warsza- 
wie nrzedłużyć godziny handlu we wszy 
stkich innych wiekszych miastach i osle 
dlach robotniczych. 


p 
s * 
Wystawa Stal nowska 
w: szkole partyjnej w Pobionicach 

Na terenie Wojewódzkiej Szkoły Par- 
tyjnej PZPR w Pabianicach otwarta zo- 
stała Wystawa Stalinowska, która trwać 
będzie dò 15 s 

W dwóch salach pomieszczono kilka- 
set ciekawych fotografii i plansz. obra 
zujących życie i działalność Generalis- 
simusa Stalina. 

Widzimy tu młod Stalina, Jego 
walke i pracę a nastepnie udział w Re- 
wolucji Październikowej. Inne plansze 
zapoźnawają nas z rozwojem pokojo- 
wym Związku Radzieckiego, ze stali- 

olatkami i wreszcie osob- 
nam Stalina 
okresie ostatniej 


atega w 


wojny. F A 
Wystawa otwarta jest codziennie od 
8-ci. do 20-ej. 


Zakłady Przemysłu Dziewiarskiega 
im. Emili Plater 
Łódź, ul. Wólczańska 66 
zatrudnią natychmiast: 
1) KROJCZYNIE 
2) SZWACZKI wykwalif, na różne 
maszyny 


3) DZIEWIARZY 
neczkowe 


4) 2 ULEKTROTECHNIKÓW 

5) 2 ŚLUSARZY 

6) ROBOTNIKÓW niewykwalif. 
je Wydział Pe 


na maszyny sł- 


| posiedzenia nad planem d 


ydenci miast 
lpowiednie instrukcje i 
zalecenia, dotyczące wprowadzenia tych 
zmian na swoim terenie, 

Zmiany nie zostaną jednak wprowa- 
jzone szabłonowo, lecz zależnie od po- 


Usuwamy ślady zniszczeń 


Wojewodowie i 
otrzymał j 


Narodowa Łódź 
swym ostatnim 


Rada 
c debatowała na 


alnosci w 
pierwszym kwart szłego . roku 
az nad planem 6 im dzielnicy. 
Jak wym lnych planów, Balu- 
1ą lzielnieg miasta. 
e juź o uzyskaniu mieszk 


ańców za 
się pewńą 


dla 
domów wyburzy 
kazanych na rozbiórkę ruder, 

W iorsowrym tempie odbywać się be- 
dzie dalsze odgruzowanie dzielnicy. Te- 
reny niezabudowane zostaną splantowa- 


ych 


stept 
ny 


mies 


ilość 


ne i zazielenione, Na wielu ulicach Ba- 
lut zasadzi się drzewa co zmieni grun- 
townie „kłimat” dziejnicy 1 przyczynt 
się do podniesienia zdrowotności miesz 


Pozazdrościli studenci łódzcy swym 
warszawskim kolegom tego rodzaju in- 
stytucji, jak własna pracownia krawie- 
cka i szewska. Pracownie takie istnie- 
ją bowiem od dłuż już czasu w. 
stolicy i przy é trzeba — zyskały so- 
bie z miejsca ogromne powodzenie. 

Nic w tym zresztą 
każdego akademika sta 
cie ubrania w pryw. 


dziwnego. Nie 
cze na uszy 
ładzie kra 


ym 


rzedszkoli miejskich rozszerza 
bardziej. Budując nowe tego 
zaju placówki uwzgłędnia się przede 
tkim potrzeby dzielnic, które do- 


W tej chwili trwaj. owe prać 
nad budową trzech przedszkoli, Jedno z 
nich powstanie. na Bałutach, przy ul. Raj 

j 2. Nowowzniesione mury znajdują 
że w ciągu mie 


wysokie nagr 
Jury konkursu na pamiętnik łodzi 
ogioszónego przez Instytut Socjo- 
p s prof. dr. J, 


dr. 
. prof, dr, H. Rad 
ir. M. Serejski i prof. dr. I. Szczepa 
przyznało nagrody następującym 
bom: 


050- 


Maksymilianowi 
Kossek, 


ano pa 0. zł 
arzeckiemu i Władysławowi 


trzeb, Ma to szeżególne znaczenie jeśli 
idzie o Łódź, gdzie warunki są specy 
zne Miasto nasze ma wyjątkowo źle 
rganizowaną sieć sklepów. Większość 
ich znajduje sie w śródmieściu, gdzie co 
| kiika kroków mieści się sklep biawatny 
i spożywczy, podczas gdy wielkie prze- 
strzenie przedmieść pozbawione są uspo 
lecznionych placówek handlowych. 


ny mankament już nie- 


Na ten pov 


Baluty wypięknieją 


Rabaty zieleai up ększą całą dzielnicę 


] kańców. 

Szczegółowe projekty przebudowy Ba 
lut sa jeszcze w tej chwili na war 
cie. Gdy zostaną zatwierdzone — pr. 
DRN-em, jak i przed przyszłym: Komi- 
tetami Blokowymi staną poważne zada 
nia w dziedzinie realizacji planów. 
Dziś pod względem czystości, Bałuty 
pozostawiają wiele do życzenia. Radni 
wskazaji, że ogromna il odpadków i 
gruzów zebrana przez młodzież — nie 
została jeszcze uprzątnięta przez Cen- 
trale Złomu. 

Na posiedzeniu złożono też sprawo- 
zdanie z przebiegu akcji przeciw anal- 
fabetyzmowi oraz z prac komisji loka- 
lowej, zajmującej się głównie wynale- 
zieniem mi ń 


Udogodnienie dla studentów 


SONAR 


powstaną w jednym z domów akademickich w Łodzi. — Mini- 
malne opłaty za szycie odzieży i naprawę obuwia 


wieckim, nie każdy też może z lekkim 
sercem płacić po dwa tysiące złotych 
za podzelowanie sfatygowanych butów. 


Studenci łódzcy zwrócili się więc w 
tej sprawie o pomoc do swej instytucji 
„opiekuńczej* — Towarzystwa Przyja: 
ciół Miodzieży Szkół Wyższych. Jak się 
dowiadujemy, pomoc te już wkrótce 
otrzymają. Bo oto w pierwszym kwar- 
tale przyszłego roku powstaną w Łodzi 


Trzy nowe przedszkola 


na Bałutach, Stokach i w śródmieściu 


W nie mniejszym stopniu cieszyć się 
będą z własnego przedszkola Stoki, do- 
tychczas zupełnie pozbawione tego ro- 
dzaju placówki. Nowe przedszkole sta- 
nie przy ul. Skalnej 2, gdzie w tej chwili 
roboty wewnętrzne idą całą parą. 

Uruchomienie przedszkoli na Bału- 
tach i Stokach nastąpi wczesną wiosną 
Q wiele szyhciej. bo już w styczniu, za- 
kończy sie budowę przedszkola przy uli 
p Pogonowskiego 71. 


będzie ono 
(se) 


Tak jak dwa poprzednie, 
cić 120 dzieci. 


inogło pomieś 


Za najlepszy pamiętnik 


: 5 
ody .pieniężne 

drugą nagrodę 10.000 z!. otrzymał Wła- 
dysław Wiśniewski, dwie trzecie po 
7000 zł. przyznano Wiktorowi Jóżwia- 
kowi i autorowi pracy odznaczonej 
Władyka”, dwie czwarte nagrody po 
00 zł. otrzymują Leon Zarzycki i 
Julia Bielicka. 

Sekretariat Instytutu Socjołogicznego 
prosi autorów nagrodzonych prac o po- 
łanie dokładnych adresów, w celu prze- 
| nia im magród. Adres Instytutu — 
Łódź, ul. Uniwersytecka 3. 


IE 


Nowym Reku 


raz zwracaliśmy uwagę, wskazując na 
konieczność zreorganizowania sieci han 
dlowej przez dostosowanie jej do po- 
trzeb najważniejszego konsumenta — 
robotnika. 

Sklepy uspołecznione muszą powstać 
przede wszystkim na peryferiach mia- 
sta, a te które już są muszą dostosować 
godziny handłu do zajęć robotników w 
najbliżej położonych zakładach pracy. 
Tylko w ten sposób zapewni się światu 
pracy możliwość łatwego i dobrego za- 
opatrywania się w potrzebne artykuły. 

Nie można tu pominąć roli niektó- 


rych sklepów prywatnych. Na przed- 
mmieściach Łodzi wiele znajduje się tzw. 
„owocarni”, w których można nabyć 


artykuły żywnościowe, ale po wygóro- 
wanych cenach. Ponieważ robotnik nie 
ma w pobliżu placówki tspołecznionej, 
siłą rzeczy musi się zaopatrywać w owo 
carenkach, przepłacając poważnie. Poza 
tym właściciele sklepów prywatnych bar 
dzo czesto nie stosują się do przepisów 
wojewódzkiej władzy administracyjnej, 
zamykając i otwierając swe przedsię- 
biorstwa kiedy im się podoba. Oczywi- 
ście postępowanie takie w poważnym 
stopniu dezorganizuje rynek. 

Toteż słusznie uczyniło Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego, wydając jedno- 
cześnie podległym władzom polecenie 
dopiinowania, aby godziny handlu w 
prywatnych przedsiębiorstwach były ści- 
śle, rygorystycznie przestrzegane. Nie 
klientela jest bowiem dla sklepów, lecz 


kañ dla robotników. (at) | sklepy dla klienteli! (s) 


krawiecka 
i szewska 


Se pracownie — krawiecka i szew 
ska, 

Kwestię Jokalową rozwiązano w ten 
sposób, że obydwie pracownie zakwa- 
teruje się w jednym z łódzkich domów 
akademickich, 

Z uslug pracowni krawieckiej bedzie 
student, Kilku 


żniejsze. jest jednak to, że po- 
bierane za te prace ceny będą naprawdę 
bardzo niskie, dostępne nawet dla naj- 
biedniejszego stypendysty. Całkowity 
bowiem koszt uszycia nowego ubrania 
w pracowni wyniesie w sumie... 4 tysią- 
ce złotych! A więc w porównaniu z cen 
nikiem prywatnym zakiadów krawiec- 
kich różnica kolosalna. 

Jeszcze większe udogodnienia stwo- 
rzono studenłkom. Każda powiem aka- 
demmiczka bedzie sobie mogła uszyć no- 
wą sukienke czy dać starą do naprawy, 
nie ponosząc prawie żadnych kosztów. 

Na podobnych zasadach opierać się 
będzie również działalność pracowni 
szewskiej, Zatrudnieni w niej szewcy bę 
dą naprawiali przez cały dzień obuwie 
studentów. którzy otrzymają skierowania 
z komitetu środowiskowego Federacji 
Polskich Organizacji Studenckich. Prze- 
de wszystkim chodzi tu o studentów, ko- 
rzystających ze stypendiów, a więc o 
naibiedniejszą brać akademicką. 

Pobierane za podzelowanie butów 
opłaty będą minimalne, gdyż wyniosą 
tyle, ile potrzeba na pokrycie kosztów 
administracyinych, a więc w granicach 
od_100 do 200 złotych. 

Organizacją obydwu pracowni zaj- 
mie się Towarzystwo Przyjaciół Miło- 
dzieży Szkół Wyższych, które też będzie 
ponosiło koszty ich utrzymania. W ten 
sposób dzięki dotacjom TPMSW, mło- 
dzież akademicka uzyska b. poważne 

ki) 


udogodnienia. 


STR. 6 
Nasi przodownicy 


»=4ANCISZEK KMIN 

— Wesoło się pracuje w naszej fabryce! —| 

Slowa te są tak typowe dla Franciszka Kmi- 
na, starego przędzalnika z PZPW Nr 5, że 
już same przez się najlepiej charakteryzują 
jego osobę, 

Pomimo podeszłego wieku i 50-letniej pracy 
zawodowej jost rzeźki í zawsze w humorze. 
Przy maszynach nieraz podśpiewnje sobie z ta- 
zem, że aż to udziela się innym. 

A przecież życie jego nie było łatwe. Jako 
syn małorolnego chlopa od 15:ego roku życia 
»arabia z trudem na kawałek chleba. O tym, 
aby się uczyć nie było wtedy nawet mowy. 
Trzeba było mfeć nie lada szczęście, aby ja- 
koś przeżyć lata, w których nie jedna rodzina 
robotnicza przymierała głodem, 

Dlatego teraz, Franciszek Kmin, powtarza- 
jąc często wszystkim jak to wesoło jest w fa- 
bryce nio jest odosobniony w swej radości 
Cieszy się bo ma pracę, bo praca ta daje mu 
zarobok i zadowolenie, bo wywiązuje się z niej 
jako jeden z pierwszych przodowników tych 
zakładów dobrze, bo jest zdrowy pomimo 
swych lat, lubiany i ceniony przez wszystkich. 

I dlatego nikt się nie dziwi, gdy zapewnia 
z humorem, 


— Nie tak prędko pozbędziecie się mnie z 
fabryki, Przez 67 lat nie chorowałem ani razt, 
ani razu nie opuścitem roboty w tych zakła- 
dach przez 40 lat; to 1 teraz nie dam się prze 


Im. Stefana Ja: 
— godz. 19.15, 
Nowy — godz- 19.15 „BRYGADA SZLIFIE- 
RZA KARHANA 
Powszechny — „ROZBITKI“ — godz. 19.15. 
Lntnia — „PTASZNIK Z TYROLU* — 


eza — „MARTA STUART" 


godz. 19.30 — „ROMANS Z WO- 


ADRIA — Opowieść o prawdziwym człowieku 
— 16, 18, 20. 
yeva — Bogata narzeczona — 16, 18.30, 


BAJKA — Nikt nic nie wie — 18, 20. 

GDYNIA — Aktualności Nr 54. 

HEL — Na morskim szlaku — 16, 18, 20. 

MUZA — Arinka — 18, 20. 

POLÓNIA — Pustelnia parmeńska — I-sza 
seria, — 17, 19, 21. 

PRZEDWIOŚNIE — Kino nieczynne z powo- 
du remontu. 

ROBOTNIK — Bitwa o Stalingrad — 16.30, 


REKORD — Górą dziewc: 
cierpliwość serca — 18, 2 

STYLOWY — Wilcze doły — 17.30, 20: 

ŚWIT — Gd. 

TATRY — Spiewak nieznany — 16. 18, 20. 

TĘCZA — Pustelnia parmeńska — 16,30, 15.30, 
20.30. 

WISŁA — Bogata narzeczona — 


15.30, 18, 


20.30. 
WŁÓKNIARZ — Ali Baba i 40 rozbójników 
— 16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOŚĆ — Sumienie — 16. 18, 20. 
ZACHĘTA — Milczenie jest złotem — 16.30, 
18,30, 20.30. 
Spółdzielnia Budownictwa Wiejskiego 
„Samopomoc Chłopska" w Łodzi 
zatrudni natychmiast: 
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW 
BUDOWLANYCH 


3 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso- & 
nalny S.B.W. w Łodzi, Piotrkowska 26. Š 


W IV KLASIE 57.ej LOTERII padły wygrane: 
na Nr 97893 

na Nr 58571 

na Nr 38913, 36633, 552 
na Ne 4045, 
„ 26693, 27696, 
38631, 46100, 49560; 5541 y 
74838, 76061, 77571; 84178, 97912, 9 

w najszezęśliwszej ; największej 
I KOLEKTURZE LOTERII PAŃSTWOWEJ 


Nr 1 
P, B. P, „ORBIS“, Łódź, ul. Piotrkowska 65, 


Losy w. wielkim wyborze do 58 Loterii sẹ już 
do nabycia. 1085 


inych Komitetów Kultury Fi 


Z planem pracy na rex przyszły 


imprezy i akcje masowe w 1950r. 


przyczynią się w większej aniżeli dołychczas mierze do umasowienia sportu 


Rozplanowanie imprez i akcji maso- 
poc w roku 1950 przedstawia się A 


Główny Urząd Kultury Fizycznej usta 
lit kalendarz imprez i akcji masowych 
w roku 1950, które będą organizowane 
zgodnie z wytycznymi do 6-letnicgo pla 
nu rozwoju i przebudowy kuitury fizy- 
nizowanie imprez o ch 
t masowym w dyscyplinach sı 
nie objętych planem. będzie dozwolone 
za specjalnym zezwoleniem terytoriał- 


Zrzeszenie „Włókniarz“ rea 


tycznego KC PZ ?R 


W końcu listopada br, odbyła się w Łodzi 
odprawa sekretarzy ZS „Włókniarz* z terenu 
calej Polski, Uczestniczyli w ni 
kretarze Oddziałów w liczbie 26 reprezentujący | 
tyleż Oddziałów Zrzeszenia obejmujących te 
ren całego kraju, gdzie jest rozwinięty prze 
myst włókienniczy i odzieżowy. 

Na odprawie omawiano m. in, sprawy: ax | 
zrealizować uchwały Biura Politycznego KC 
PZPR w sprawie kultury fizycznej, sprawozda- 
mie sekretarzy z pracy w Oddziałach. wytyczne 
planu gospodarczego i plan pracy ZS „Włók- 
niarz“ na rok 1950. 

Drugiego dnia obrad uczestnicy odprawy 
zwiedzili stadion hokejowy na podłożu betono 
wym w Zgierzu, oraz teren na którym Zrze:za 
nie „Włókniarz rozpoczęło budowę stadionu 
sportowego w Aleksandrowie k-Łodzi. Takie sta 
ldiony jak w Aleksandrowie, buduje obecnie ZS 
„Włókniarz* jeszcze w Krośnie (woj, rzeszow 
skie), w Sosnowcu (woj, śląskie), Kamiennej 
Górze (woj. wrocławskie), w Pabianicach (woj, | 
łódzkie). 


Sześciekrotna ms 


niespodziewanie pokorara 

W Kijowie zakończyły się zawody gimnastycz 
ne o mistrzostwo Związku Radzieckiego, 

W konkurencji kobiet wielką niespodzianką 
była porażka 6-krotnej mistrzyni ZSRR -- Ur- 
banowicz, która w ogólnej punktacji zajęła IL 
miejsce (116,52 pkt.), Tytuł mistrzowski zdoby 
ła młoda zawodniczka ukraińska Boczarowa — 


Związki pracują opieszale 


Większość nie dostarczyła jeszcze prelim narzy budżetowych 


Główny Urząd Kultury Fizycznej kończy opra 
cowanie budżetu związków sportowych na rok 
1950. 

Ogólna suma wydatków z budźotu państwo 
wego na celo związków sportowych przokroczy 
w 1950 roku 250 milionów zł, Same tylko su- 
my na obozy kondycyjne zawodników kadry 
reprezentacyjnej, szkolenie sędziów 1 kursy uni 
fikacyjne trenerów wyniosą przeszło 50 milio 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO Nr 1 


w Łodzi, ul, Krzemienieckiego 2 
zatrudnią natychmiast: 
1) PALACZA wysokokwalifikowanego do 
kotla wodnorurkowego, 
2) STĘBNOWACZKI wykwalifikowane, 
3) ZESZYWACZEI 
4) OBRĘBIACZKI, 
5) KROJCZYNIE, 


6) DZIEWIARZY na maszyny  oczkar- 
kowe, 

7) CIEŚLI, 
Osobiste zgłoszenia wraz z życiorysumi 


przyjmuje Wydział Personalny. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


LEKARZE POMOCNICA domo- 
na | WA potrzebna. Refter 
DR. BILIŃSKI choro |rencje konieczne. ul. 
by serca — wznowił | Gdańska 33 m. 3. 
przyjęcia 11 — 14, Le 5000-g 
gionów 3, tel. 202-89 


7791 | POMOCNICA domo- 
wa stała, potrzebna. 
Kupno Sprzedaż | Wschodnia 64 m. 17. 
9002 
ZEGARKI, złoto, sre | POMOCNICA « 


POMOCNICA domo- 


bro, kamienie, kupno: | wa potrzebna, warun 


sprzedaż „Omega“, ul. 


n ki dobre. Referencje 
Piotrkowska 4. 924 | wymagane. Jaracza 
SREBRO wszelkiego | 30 m. 8. 9001-2 


rodzaju kupuję, pła- 


cac sumienne ` cen ZAGUF'ONO 


Linkowski, Piotrk: TK TO PN ZZA 
ska 52 i 120. 1087 | ZGUBIONO dowód re 
a OTO ili ‘wyd. Sad 
DO SPRZEDANIA 8|Okķr. Łódzki) Natalii 


tygodniowe pekińczy- 


ki. Grabowa 27 m. 23 | Linke, oraz Świadec” 


two o zwolnieniu z 
więzienia w Łęczycy, 
Jana Linke. Wieś Pra 


„EKSPRESS ILUSTROWANY" 


i wszyscy se- |1 


Ji już obecnie sekretarze rozprowadzają je po- 


stępu 


gi Narodowe — 1 etap 1.1. — 
„i HI etap 1.6. 


5. II etap 15.5. — I 
— 156. 
2, Gminne i powiatowe zawody piłki 
ręcznej — I etap 1.5. — 30.5, II etap 
1.6, — 15.6. 
Gminne i 


i powiatowe zawody pły: 


lzuje uchwały Bura Poli- 


omówiono plan pracy oraz po- 
nity budżetowe dla preliminarza na row 
950, Należy tutaj podkreśl że budżet całego 
Zizeszemia na rok 1950 jest o 60 proc. większy 
niż w roku 1019, przy czym poszczególne pozy 
cje wzrosły o 100 proc, na sprzet, o 40 proc, 
dotacje w gotówca na kola 1 kluby, o 60 proc 
na drobne inwestycje itp. Limity zostały roz- 
dzielone na poszczególne Oddziały Zrzeszenia 


między swoje koła i kluby, organizując odpo- 
wiednie ich prace wewnątrz, 

Ważnym osiągnięciem konferencji jest to, ża 
dała podstawę do normalnego rozpoczęcia pracy 
z dniem 11. 1050 r. co w konsekwencji przynia 
sie normalizację pracy, a spokojny falowy jej 
rozwój winien uspakajająco wpłynąć na dziala 
czy w klubach i kołach oraz na samych zawod 
ników, Tak pomyślana praca napewno przynie 
sie w roku przyszłym lepsze wyniki organizacy) 
ne i sportowe i sprawi, że Uchwaly BP KC 
PZPR nie pozostaną tylko na papierze, 


srzwm ZSRR 


przez młodą g mnastyczkę 
115,55 pkt. 

Wśród mężczyzn  bezkonkurencyjnym okazał 
się reprezentant Lwowa — Czukarin, zdobywa- 
jąc ogółem 116,7 pkt, Drugie miejsco zajął Ba- 
dulajew (Kijów) — 113,1 pkt. 

Drużynowo w obu konkurencjach pierwsze 
miejsca zajęli reprezentanci Moskwy. 


nów zł. Pozostałe wydatki na związki — to 
sprzęt dla reprezentacji państwowych, organi. 
zacja imprez sportowych i udział w imprezach 
zagranicznych. wreszcie koszty administracyj- 
ne 1 opłaty kadry trenerskiej oraz personolu 
administracyjnego biura związków. 

Nie wszystkie jednak związki sportowa potra 
fi} planowo pracować, Na kouforencjach robo 
czych, które GUKF przeprowadził w listopa- 
dzie br. ze związkami sportowymi, zobowiąza. 
ly się one, po dokonaniu wszelkich uzgodni 
nych z GUKF zmian i poprawek w budżetach, 
dostarczyć preliminarze na rok 1960 — do dnia 
16 grudnia br, 

Do obecnej chwili TYLKO 8 ZWIĄZKÓW 
WYKONAŁO PRZYJĘTE ZOBOWIĄZANIA. 
Są to związki: KOLARSKI, JEŹDZIECKI, KO 
SZYKÓWKI, SIATKÓWKI I SZCZYPIOENIA 
KA, LEKKOATLETYCZNY, NARCIARSKI, 
LUCZNICZY, SZACHOWY, i WIOŚLARSKI, 
Pozostałe 17:cie związków nie nadesłało bu 
tów lub nie uwzgiędniło koniecznych popra- 
wek. 

Te braki w pracy związków nie mogą wpły- 
nąć dodatnia na wykonanie plann i na pracą 
czysto sportową. 


ZAGUBIONO  Jegity- |ZAGUBIONO książkę 
mację Związku Zawo Społe- 
dowego nr Ja- |cznej Dzieg Wiktoria 
błoń gierska 44. 
nikowa 3. 


ZAGUBIONO ę ROPNE 
Ubezpieczalni WIELKA ENCYKLO- 
czne. „palców PEDIA Brockha! z 

o ukończe- 1935 roku okazyjnie 


do sprzedania. Wiado 
mość w Biurze Ogło- 
szeń „Prasa“, Piotr- 
kowska 1085 


PRACOWNIA KO 


ły po- 


mację służbową. legi- | ŻUSZKOW poleca 
tymację Związku Za-| kożuszki, błamy ba- 
wodowego Włókna- | rankowe, przyjmuje 
rzy Wielogórski Jan, | obstalunki oraz re- 
Przędzalniana 105. peracje. Jaracza 13_ 
1855- | WŁASNYM syste- 

mem neutralizacyj- 

Koluszki zagieła 20 | nu, bardz) 
ta teczka z książkami | pa ondulacje zwaran- 


znalazcę 


Łaskawego 


azte | tują Wileńscy Fryzje 
proszę o zwrot. Łódź | rzy. Próchnika 10 — 


jms — 


wackìe — I etap 1.7. - 
15.8. — 30.8. 

4. Sztalety młodzieżowe — lipiec. 

Przybycie sztafet do punklu centralnego: 
22 „Jipcz 1] 
5. Młodzieżowy spływ kajakowy — 
lipiec przybycie do punktu zbornega 
według ustalonego corozzme terminu z 
Z.M.P. A 

6. Gminne i powiatowe wyścigi kolar 
skie — I etap 1.9. — 30.9. i II etap 1.10. 
—_1510. $ 

7. Marsze jesienne | — 30 paźizier= 
nika. 

8. Gminne i powiatowe zawody w pod 
noszeniu ciężarów i zapasach — I etap. 
LII. — 1.1. II etap LI, — 15.1 i III etap 
15.1. — 31.1. 

9. Biegi narciarskie | — 28 lutego. 

10. Święto Kultury Fizycznej — osta- 
ini tydzień czerwca. 

11. Gimnastyka — w 
rokn. 


— 158. i Jk etap | 


ciągu całego 


lekkoatletyczny 
— [5 września, 

13. Nauka plywania | czerwca — | | 
września. 

14. Obozy wędrowne — I lipca — 1 | 
września. 


15. Nauka 


15 maja 


jazdy na łyżwach 1 stycz- 


15 marca 


Węgrz y ma BETEA 


Zaproszeni przez Polski Związek Hokeja L9- 
dowego, łyżwiarze weglerscy w jeżdzia figuro- 
wej przybędą do Katowic prawdopodobnie w 
końcu grudnia, f 

Węgierski Związek Lyżwiarski zawiadomił, że 
przewiduje wysłanie łyżwiarki Edy Kiraly i du 
etu Nagy. Łyżwiarze węgierscy reprezentują 
bardzo wysoką klasę i występy ich na sztucz- 
[nym lodowisku w Katowicach oczekiwane są Z 
wielkim zaintersowaniem. 


Hokeiści ZSRR 


w walkach o mistrzostwo 

W meczu o mistrzostwo ZBRR w hokojn na 
lodzie moskiewski zespół lotników WWS poka 
nat Dangawę (Ryga) 7:1, Jest to piąte zwycią 
stwo WWS w 6-ciu rozegranych dotychczas spot 
kaniach mistrzowskich. 

W drugim meczu Dynamo (Moskwa) zwyci | 
ciężyło Dynamo (Tallin) 6:0. 


| Kto najlepszy? 

| Turniej ciężkich wag w ZSRR 
W Moskwie rozpoczął się turniej bok- | 
serów wagi ciężkiej, rozgrywany o ty- 
|tu} mistrza ZSRR w tej kategorii. 

W turnieju bierze udział 4-ch czoło” 
wych pięściarzy radzieckich: Koroljew 
(Moskwa), Nowosardow (Tbilisi), Szo- ` 
cikas (Kowno) i Linamiagi (Tallin). Za- 
wodnicy walczą po jednym spotkaniu, 
każdy z każdym. 

W pierwszych spotkaniach Szocikas 
wypunktował Nowosardowa, a Koroljew 
wygrał na punkty z Linamiagi. 


Rekord świata 

w kolarskim wyścigu godzinnym 

W Pałacu Sportowym w Brukseli ko- 
larz  belgijs Gosselin pobił rekord 
świata w wyścigu na dystansie 1 km. ze 
artu zatrzymanego. Jego czas — 
1:08.8 min. jest o 0.6 sek. lepszy od do- 
rekordu Holendra van 


tychczasowego 
Vliet'a, 


PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO - BUDOWLANE 
Łódź, Piotrkowska 171, 


zatrudni na 


ychmóast; 


1) MONTERÓW i POMOONIKÓW na ro: 
boty  centralno-ogrzewan. 1 kanaliza- 
cyjno-wodociągowe, 


2) MURARZY 
3) BETONIARZY. 
4) BLACHARZY 


5) CIEŚLI í ROBOTNIKÓW niewykwa- 
lifikowanych, 


6) TECHNIKÓW z qługoletnią praktyką 
na stanowiska kierowników robót bi- 
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